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U yie n  d zia łiiw y  Łuckienia
(Tel. v.ł. »Nowej Roformy*).

W iedeń, 30 oz^iwca.
DzionmiCL tutejsze donoszą z  Kolonii:
Jak donosi »Koelnische Zeitungc, j.od Łu- 

CKiem ogień artyleryi irwal pi zez 38 goazin 
Grało 4.000 dział. -

O lbizyrriie s tra ty  K o s ya n .
(Tel wi »Nowej R eforny*). ’

Wiedeń, 30 czerwca.
Dzienniki tutejsze donoszą z Berlina.
»Aclit-IThr-Blatt« donosi ,z Kopenkagr:
W edle n ajnow szych  w iadom ości, liczka ran- 

a /c h  żołn ierzy  rosyjskich  v zmaga się olbrzy­
mio. K ijow ski okręg  sanitarny musi przyjm o­
wać o w iele w ięce j rannych niż podczas Kam­
panii karpackiej.
" W  kijowskim urzędzie rozpoznawczym zgło­

szono u o t ą u  rO fcO OO~wiMnrłirr»li --
Także korpus oficerski poniósł ogrom.iF^tra^ 

ty Dotąd jest 2,5 generałów poległych, lub ran­
nych, a pułkowników 2G. W  70 pułkach straty 
korpusu oficerskiego wynoszą 50 do .0  procent. 
\y g pułkach polegli wszyscy oficerowie.

(Tel. wł. »Nowej Reformy^).
Wieddń, 30 czerwca.

„Fromdenblatt donosi z wc.,lennej kwatery 
ora sowo j:

Komenda rosyjska ‘ogniem działowym godzi 
Kolumny swoje do szturmu. Skutkiem tego, jak 
aczmli jeńcy rosyjscy, niukłóre pułki straciły 
"0 do 00 procent sw ojej siły liczebnej, 'inne zo- 
łtały zniesione doszczętni o.

wiedzy p  zepisy ceuzuiy c o  <r pokoju obywa­
telskiego, znoszę iiiniojszem, zakaz wydawania 
»Berliner Tageblattu«. t • t

Zw y c ię s k ie  w a ik i T u rk ó w .
ITcL c. k. Biurąjioresp.)

'A g .
Konstantynopol, 30 czerwca.

W y p rw ic te itit nicmietKa-włosKieso 
iraKtału h a n d M b .

Berlin, 30 czerwca. 
»BerIiner Lokal Arrzeiger«. donosi ze  źróaia 

powołanego:
Nie jest wyłącicaiem, że W łwJiy pod naci­

skiem koalioyi wypowiedzą w  medhigun cza­
sie iraktai handlowy z Niemcami,

W ojenne lfbyć albo nie być*!
Rottcidam , 30 czerwca. 

»Manchestef Guardian« pisze:
Ogólna oienzywa koalioyi rozpocznie się o- 

beciue. W  p, zysztycli bitwach dia potęgi An­
glii chodzi o  »być albo nie być« —  to jest c  
rozstrzygnięcie.

T rze c ia  kam p an ia zim o w a ?
Amsterdam, 30 czerwca. 

±'o,in^Utoy. w o.sk  koalicyi a
ministerstwami w oju j i  maryinti n r  „abyw „ją  
się obecnie w Londynie obrady nad potrzebami 
trzeciej kampanii zimowej. P o  tych posiedze­
niach ma się zebrać wspólna raua wojenna.

Angielscy wojskowi sądzą, że Rosyanie za 
rządzili pauzę w swojej ofenzywie, ażeby ścią­
gnąć nowe wojska i amuinicyę. W  ciągu 8 Jni 
musza nastąpić nowe ataki, gdyż, operacye na 
froncie wschodnim i zachodnim znajdują się w 
ścisłym związku. Gdy na rroncie rosyjskim na­
stąpi rucli, Sianie się to  sarno na froncie fran 
cuskinr,

I0ETS i TKHi Mfiitti l im ifF
Genewa, 30 ęzenwća.'

Donoszą, tu z Pary'ża:
W  najbliższych dniach zbierze się na posic- 

dzem e. wojenna rada koalicyi, ażeby omówić 
sprawę zakazu wywożenia nmunicyi ze Stanów 
Zjcdncczoiiych.

ranieckiego wydaje najpocnlebniejszo świadectwo, 
nawiązując do ustalonej tradycyi ózkoiy malarskiej 
nowe dowody i przyczynki WyBtawa, która od­
wiedzaną jest licznie, potrwa- do jutra- wieczora 

ArcyKsiężtiu Izabella, małżonka naczelnego wo­
dza arcyksięcia F r y d e r y k a ,  dowieaziawszy mę 
o zranieniu i chorobie pułkownika J a n u s z a j t i -  
s a, przesłała dzisiaj z Maryenbadu, gdzie bawi na 
kuracyi, przez ochmistrza dworu, Filipa C appy ego 
na ręc< Jerzego hr. Mycielsluego następujący telt

SKaz<inie Rogeia Cds&ffieiiia*
'  (Teł. c. k. Biura fcoresp.)

Kmuyn, 30 czetiwca.
ltoger Casemeut ! ostał sln.Kiny za zdradę 

stanu aia ó i n i e r ć .  '

Klei kaioii wote mu M w .
Haga, 30 czerwca, ■

- - Londyński dwutygodnik „N ationu pisizc.
Tras j rzymwkorkaitolif^ y kardynałowie w  Star ________

nach Zjednoczonych ‘ wiceprezesami ‘Stęjwa.- ““ g  “ J CelV restauracyi starożytnej wieży ratu 
rzyszenia, które w P o c ią g li  jednego u.iesiąca - • ’
i y 2 miliona dolarów (71/2 monona looron) ze­
brało na z a p o m o g i  dis roi dżin powstańców ir­
landzkich

zaslużonem poważaniem najszerszycn koi społe­
czeństwa. Od szeregu lat nazwisko profesora Fie 
dlera związane jest z każda ' wybitniejszą akcją 
narodową stolicy kraju. W ostatnich czadach z .j 
mował się szczególnie gorliw-ie i bardzo energicznie 
rozwiązaniem trudnego i palącego powrotu uchodź­
ców do kraju i dal na stanowisku przewodniczące 
go Komitetu opieki nad uchodźcami dowodv żela 
znej energii i owocnej w wyniki pracy

Jako rektor politechniki, zasiadał w Sejmiu na
gram: »Jej Cesarska WysokoSć wyraża szczery żal ławach lewicy, brał też żywy udział w życiu poli 
z powodu zranienia dzielnego pułkow-nika óanu- j tycznem, pracując przez szereg , lat wyuatnie v. 
szajlisa i przesyła mu serdeczne życzenia jak naj-- - pierwszych szeregach polskiej demokracyi Wśród 
szr^szeeo wyzdrowmniac — Pułkownik Januszaj- techników- lwow-skich liczy się profesor Fiedler d<szybszego n 
tis w-ysłał natychmiast do arcyksięznej telegram 
z wyrazami wdzięczności za jej łaskawe słowa.

Restauracya wieży ratuszowej. Na ręce pzezy 
clcnt.a miasta, dra L c a ,  nadeszło pismo ministra 
skarbu L e t h a ,  zawiadamiające go, iż rząk przy-

g. Mili}, ł j i k m  afera ‘Ogłasza-:
Fnout I ra l i :  Na wschód od d e r  m i l  cofnię­

te wojska rosyjskie, po-wracając, nie m ogły się 
utrzymać z powodu silnego pościgu Turków. 
Wojska tureckie wypędziły rosyjskie straże 
ylne, wysunęły się naprzód i ścigały nieprzy­

jaciela w  kierunku na Keriuanszah.
I ront k a u k a z k i :  W  centrum wtarcia pa­

troli. Na lewem skraydlo wojska tureckie po 
zwycięskich walkach oasadklły dalsze tereny. 
Batalion nieprzyjacielski zos.ał ogniem działo­
wym rozpraszany.

Na w Lalach S m y r n y  3 nieprzyjacielskie o- 
Kiręty wojenne dały bez skutku strzały na wy- 
orztże. Turcy odpowiadali na ogieu.

(Tel.
mu

wł. »Novrej Reformyc).
Wiedeń, 30 czerwicą 

„N eue Fieie Prcsse“ domeji z Pragi:
W edle prasy ezeskL , zabiegi około zjediuo- 

ckenia, otTomnictw e z ^ ic h  natrafiły na tru- 
uności.

W  spraw ie londyńskiej d e k ia n c y i.
(Teł. c. L. Biura koresp.)

Londyn, 30 czerwca.
W  Izbie gmin lord O e c  i 1 o1;' wiadczył, że na­

rady rządu angielskiego i framcuskiego w yka­
zały, iż dla koalicyi nic nie jest więcej pożąda- 
nem, jak wytrwać przy częściowenr przeprowa­
dzeniu (partial enforromeint) londyńskiej dekla­
ra cji. Królowi będzie przedłożona prapoizycya 
cofnięcia wydanych dotychczas zarządzeń «*> 
do zmiany londyńskiej deklaracji.

Cccii wyraził nadzieję, że także i imaii sprzy­
mierzeni zgodzą się na takie nazstrzygmecie,

ZSfDTJ
W alki p o g ra n ic zu .Oitlmstum Stonćo; Zjednoczonycn.

Zu.-ych, 30 czerwca.
»N . Zurclicr Zeitnugc drniosi z N owego Jor­

ku pod datą 2!) bm.: -
W czoraj josteł Ntanów Zjcdnoczauycli w Me- 

lcsykig Rodger?, wvęczyl T ed ow i m e^ ykań - 
skiemu ultimuiam. Odpowiedź ma nastąpić vs- 
przeciągu 48 god-zm.

Pszyg olo w aitia  dc w o jn y ,
Zurych, 30 czerw ca-. 

Dzienniki szwajcarskie przynoszą następuja- 
ce informaeye z N ow ego Jorku pod datą 29

' W czoraś łacińskie republiki w Ameryce 
nodi m ponowną UKcyę pośredniczącą, celem 
-aże nania konfliktu am eryW isko-m eksykań- 
skie^o .o!i bezskutecznie. Sekretarz sta-nu dla 
. p r a w  zagranicznych oświadczył, że akcya po­
dobna jest bezprzedmmtowra , gdyż ćokowama 
pokojowe megą nnstapk jedynie pi> ugięciu się

^ J a ^ p o d n o s i ultimatum Stanów Zjednoczo- 
1 W ypuszczenie na wolność uwięzionych 0- 

‘■Wutelów Sianów Zjednoczonych nie jest wy- 
siarczająceni zadośćuczynieniem, jeżeli Carran 
za- nie -weźmie na siphie urzędowej odpo^rie- 
dzialności za atak na wojska amerykańsicie 
pod' Carrizul. K oła nolityczi* w W aszyngtonie 
już nie liczą t a  ugięcie się Carmnzy.

stany Zlednoczon-e czynią gorąc»howe przy- 
gorowanż? do . ikcyj w o j^ jjeh  która nia wkrót­
ce nastąpić. Wszędzie uitmidNiduM zakupuje 
wszelkiego rodzaju zapasy v.yw ności. Na' za’ ' ,J- 
pno 70.000 koni rząd 'vyduł przeszło 10 milio­
nów dolarów. D o San ńntonio -wr T e]vsas wysła­
no znaczną. liczbę mułów.

Kongres i rząd czynią wszystko, ażeby przy­
śpieszyć wszystkie przygotowania, m £ oral 
parlament uchwali! dodatkov y kredyt wojen,
W kw ocie 2G milionów dolarów (130 nvlioa6(y 
koron).

'K ir 'd r  nastąpią lcroki ai«przyjacielski^, nie 
w ia^m o. Mo lilizacya w  Meksylai prow adzona 
j«st en*rmcznie. Na rozmaitych liniach żołnie­
rce oudujs szańce i  ustawiają d zi ła

Kopenhaga, 30 czerwca. 
Donoszą tu z Wiisz-yngLomu:
Sprawozdanie generała P e r s h i n g a  o bi- 

twie pod Canizai i"ozwiało optymizm, paanifją-

2 t m  t ó h  i\i s i t a i i  t
W  dniach 27 i 28 brn. odbyło się wr napalest- 

liictwie w Białej siódme z rzędu posiedzonii 
krajowej komisyi dla świitriozeń wojennych

Przewodniczył w  
r. dw. Antoni S c  
przewodniczący tej (korniA* w  miejsce r. dw 
Zimnego. Uczestniczyli: ojtort^fe W ydziału kra­
jow ego dr J a l i l  -w zasUPst,wio  P- marszałka 
krajowego, członek Wy-pia-łu krajow ego K  i- 
w  e 1 u k, reprezentant wojskowej komendy te- 
l-ytoiyalnej major K n k u t s c b ,  reprezentant 
inlcndantuiy I korpusu, starszy intendent I ki, 
F u g l o w i e  z, ’ roprezeartant kin jowej dyre- 
kcvi skarbu, starszy radca skarbu N a w r o ­
c k i ,  rofe-rer.oi namiestnieuwa- radca nam. dr 
W a w r  a u s c l i  i st u-t«-ta ®tr &-x, h ,v .n  t.. (

Przoprowadzono obrady nad 2U79 sprawami, 
tvezącemi. się roszczeń z.i dostarczone lub wy­
konane świadczenia wojenne z powiatów, 
chrzanowskiego, gorlickiego, grybow ducgo, ja 
sielskiego, kałuskiego, kołom yjskiego,' k r a ­
k o w s k i e g o ,  krośnieńskiego, myślenickiego, 
podgórskiego, tarnowskiego i wiebeikirgo.
' Co do 2019 spraw powzięto '-zoczawc uchwa­
łę resztę zaś postanowiono odstąpić właściwej 
mCrndanUirao d o  bezpośredidego załatwienia 
lub zwrócić pierwszej instancyi d o  uzupełnienia 
w  kierunkach wskazanych przez komisyę-

Sprawy rzeczowo załatwioaie będą przedłożo­
ne do  Ostatecznej d ^ )r?y i koanisyi ministeryal- 
nej. __

i Kranów, 30 czerwca.

Wystawa maląrstwi i rysunku ua kursach Ba 
lŁiiieckiego. Doroczna wystawa prac uczenie szko 
ły rysunicu i malarstwa na kursach im. Baraniec­
kiego. mimo czasu wojennego, przyniosła plon bate

szowej w Krakoude znaczniejszą subwencję. «ak 
się dowiadujemy, subweneya ta wynos? Ib.000 K. 
Roboty restauracyjne, przerwane z powodu wojny, 
bezzwłocznie na nowo bęaą podjęte. •>

Ruch tramwajowy przez Mały Rynek oędzie dzi­
siaj po .południu, między godziną 5 a £ wstrzyma 
ny z powodu proocesyi na cześć Serca Jezusowego, 
która odbywać się tam będzie z kościoła OO. Je­
zuitów św. Barbary. _

Odroczeni*: koncertu na »ralowa?de dzieci .  Kon­
cert na dzieci, który się miał odbyć dzilsiaj w sali 
restauracyjnej hotelu Saskiego pod hasłem "ratuj­
cie dzieci«, odłożony został z przyczyn, niezale- 
żnj-ch od komietu, do j u t r a .  W  wykonani.. P o ­
graniu weźmie udział pianistka p. Klara UmSńmo 
wa, oraz grono uc^ąnie szwoły śpiewu profesora 
Yćarmuta, ...

Z t e a t r u  ludowego. Jutio, w sobotę, wprowadza 
dyrekeya na scenę »Gniazdo rodzinnec, sztukę H. 
Sudrrmana. Główną rolę Magdaleny odegra Holena 
Zahorska. Inne role wykonają pp.: Grolicki, Ilel-

p owi on poważny obywatel przyniósł kawałek ehle- 
ba, kupionego na Krowodrzy. ]7j jakiej piekarni 
chleb ów pochodzi, obywatel len nie wie, stwierdził 
natomiast, że dziecko po spożyciu go zachorowało 
bardzo ciężko, tak, że izan-iepokojony ojcn-c musiał 
w nocy wzywać lekarza, który stwierdził u dzie­
cka „zatrucie". Chleb miał woń j jkiegoś 'sMuie sld- 
slego płjou i ta t\ oń mogłaby dostateczną być 
przestrogą, żc pieczywo jest stanowczo szkodliwe, 
a\Tie wąipśmy, żo władze zajmą się spra..ą, gdyż 
kromka izeczontgo cb.lcba została • przedłożona 
miejskiemu r .:odowi zdrowia. •

iiajpierwszych powag. Nie tylko jako znakomitość 
naukowa w dziedzinie budowy maszyn, ale prze 
dewszystkiem, jako wzór teehmka-obywatcla, któ­
ry na każdym kroku śledzi bystro potrzeby społo 
ezeństwą, odczuwa, je doskonale i spieszy, gaj 
trzeba, z poradą i opieką. Na nowem stanowisku 
życzymy zasłużonemu działaczowi jak najowocniej 
szych i najpiękniejszych plonów!

Wystawa wojenna we Lwowie. Punę około wy i. 
stawy wojennej we Lwowie, przygotowywaną z o- 
kazyi rocznicy wyswobodzenia lawowa, -tak cpiaUje 
„Gazeta Lwowska": Olbrzymi plac roi się od kil­
kuset jeńców rosyjskich. Je-dn- kopią d o ły ,.drudzy 
podnoszą jakiś goiowy już dach, inni wnoszą ga­
bloty i szafy; tam znowu murują ścianę pawilonu, 
lab stawiają, piękne ogrodzenia. Pracuje ich tu prze­
szło Ó00, -objaśnia kierownik budowy, prowadząc 
przc-4 ołowny okazały pawilon. Wokół pawilonu 
biegnie" rów strzelecki, który będzie zaopatrzony 
wo -wszystko, co ipobzeba na wojnie: w -mieszka­
nia żoinieray i oficerów, karabiny maszynowe, na­
wet działa, zuoDyte na Rosyanach. W pawilonie 
w jednem skrzy dle pomieści dr Badecki wystawą 
zbiorów miasta Iowmva, tyczących się wojny, 
tę zajmie armia bardzo ccmnymiiwzeamioiij^^ o 
raz obrazami z placu boju. boa a rzeczy niezmier­
nie ciekawe i rzadkie, nie widziane dotychczas, 
nigdzie. Dalej będzie pawilon „Ozer., onego Krzy­
ża" -z wsze-lkiemi urządzeniami sannaineoni, pawi­
lon poczty polo w ej, pawilonik sprzedaży -odznak i 
pamiątek, (cerkiewka za frontom" ito 

Rozwiązanie kahału lwowskiego Przed kilku 
dniami opuścił Lwów jeden z ostatnich członków 
przełożcustwa izraelicldej gminy' wyznaniowej, a 
mianowicie p. Stroh, jako zastępca nieobecnego 
prezesa radcy Schaffa. Wobec tego faktu, namie­
stnictwo zarządzić- ma — jak donosi »Kuryer 
Lwowskie — rozwiązanie kahaiu, przyczem usta 
nowi komisarza rządowego, który obejmie ster tej
instytucyj.      ' _

1 'rczydyum kanału przeT swoTói ^^jafrrstli^ 
żyło w jednej z tamtejszycli instytucyj finansowych

Kąpiel w Wiśle. Nadeszły już upały, a wraz z ni- 'znaczny fundusz, który ewentualnie służyć neflz'9 
mi potrzeba orzeźwiającej kąpieli rzecznej. Po le- na wypłatę doraźnych zapomóg, dła biednej ludno- 
wym brzegu Wisły, kolo mostu dębnickiego, woj- ści żydowskiej.
skowość urządziła na-znacznej przestrzeni łazienki! Izba noclegowa dla dzieci we Lwcwie ©ędaie o- 
rzeczne, pizcznaczone oczywiście przodewszyst-1 twarta z mieyalywy k5. kanomka B a d e n i e g o  
kiem dla wojskowych; ludność cywilna, o ile. z nich lw  dniu 1 Lpca w centrum miasta staraniem towa- 
lcorzystaó będzie mogła, to tylko zamożniejsza, rzystwa „Ochrony dziezka". Będzie to pcan.esz.cz'i_ U . . « ■ • . I . 11. ..   " T * .. _ -rrf-Ł.. -W-**- Hf, aF,1

V !  Af "  J l optyiuiz.ui, ^atugą- dzo okrtzal - * l c a ł y  o stałym rozwoju tej in-
c.y ćliotąd w Waszynglcmic. W e-d etogo  sprawki- .y iu cy i,. k s ^ c  m  ‘ple talentów z a p o & ;ają:
zdaaia, 2 pułki konnicy ametykańskiej zwabio­
no w zasadzkę i salwami karabinów maszyno­
wych doszczętnie zniesiono,

Jaft się zdaje, nieuni' nioną jest uftwa bł-

ształcącej
cych się na przyszłość baruzo pięknie

W  dwóch uirsych sai;ł<?!l rozmieszczone są prace 
% dziedziny rysunku i aktów, ornamentu, malar­
stwa i rzeźby. Ogólny kierunek szkoły spoczywa w

twa ' pom iędzy holiimna,mi amen, KaAsHeicmi, r?ku p. p ;Gtra a la*,hi ,vicza, pracę zaś rozdzielają 
ictore d ąząk u  cam AflitidMęc a m e*sykańskieoii POn.iędzy sie> ie panie- Bronisława R y c h t o r -  
oddaiakm i generała Trevino, fctóry^ Łaaał *a- j a ; / 0 , a k; i  (nauczyciolkt- na kursach małar-

^ '  stwa) i . Anna G r a m-A y  k a - O £ t r °  w s k a 
na kursach rysunku ornamentu, wreszcie p. P u-

ińknąc drogę pochaJu omcrykailskiego i
tyclimiactt wykonać mtaik, i aż “ li Amardcani© 
ztie cofną. się.

? o v ;rfit A m e ry k a n ó w  z  n ie w o li.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

gdyż oplata, wyznaczona za użycie łazienki, jest 
dość wysoka. Ludność uboższa czeka na wyznacze­
nie miejsca do kąpieli bezpłatnej na Wiśle, jak co 
roku. Magistrat skłonny byłby już od dawna ozna 
ezyć te miejsca, powstrzymuje go jednak brak lu­
dzi do służby slrażniczo-ratowniczej. Ci, którym. 
liuwistrat rozporządza, to ludzie starsi, a to służba 

ająca sił młodszych, czuj-

g e t na kursie rzeźby.
W dziale rysunku i malarstwa najbujniejszy plon 

dajo kurs p. R  y eh  t e r - J a n o w s k i e j. Ude­
rza tu obfitość talentóK, pracujących z poważnym 
rezultatem artystycznym 1 na dobrze ustalonych 
podstawach. Uwagę zwracają rysunki z modelu 

T .El Paso* 30 czcrwc-a. j rikty p. Stefanii Molkówny, Zofii Barabaszówmy.
(Biuro Keuteni). Amerykaiirie, pojmani koło  ją. Dcmoiiuldij, Ang^**ai.A«rny, jagasOwny i He-

Carrizal, przybyli do gęąaicy.

M m  ’a ii !i i3 ~ W ii Taoilalif-
Berlin. 30 czerwca.

»Berlinei TągeblatU  w  monerzo 328 z dnia 
29 czerwca przynosi -obwieózcze-nie naczelnego 
komendanta woj.skowego, w  którern powiedzia­
no:

-x-Wy'dawania »Berliner TageMatlu«c zakaza­
łem z powodu ogłoszonego w numerze 323 ar­
tykułu p. t. »Cele wojenne sześciu Zwiążków«. 
Artykuł ten naruszył o  tyle (nadzwyczajnie 
ciężko pokój -obywatelski (Burgfrieden), że u- 
c.zynion-o w nim wielkim organizacjom  gospo­
darczym ciężki zarzut, jakoby w usługach »zu- 
pełnie pospolitych interesów1 wyzyskowych 
,i09taivców w-ojcnnych pragnęły przeciągnięcia 
wojny w  nieskończoność.

„Ponieważ nac-zelnu redakeya »Berliner Ta- 
gebiattu« pianit-m z dnia 28 bin. wyraziła ubo- 
'lewmnio 7 powodu ogłoszenia owego- artykułu,

benstreitówny. Poza rysunkowemi placami bardzo 
poważnie prezentuje się plon malarski w dziedzinie 
pejzażu. W drobnych, architektonicznych studyacli, 
wnętrzach kościołów  i pejzażach przejawia się u 
wszystkich uczenie ustalona metoda wydobywania 
kontrastów świetlnych, wzorowy ysunek i pewien 
indywidualizm w traktowaniu. Prace niektóre ar­
tystycznymi walorami wykraczają poza zakres w y­
magań szkolnych.

W dziale rvSunków zwracają, uwagę doskonale 
studya głów p. Reieiićwny (Nagroda I), Fromo- 
wiczóv.T.y, Ciccliau0 .vs!ńej; Ponikiewskiej i Fogel- 
manówny, oraz szere- łońnie komponowanycli stu- 
dyów ornamentowych i z martwej natury pań An- 
czycówny i RostafiipKiej.

| Młody dział rzeźba istniejącej od dwóch miesię- 
*y, wykazać się mógł zaczątkami pracy, alo 
i te zapowiadają dohrzo zainaugurowaną naukę. — 
W studyach gipsowych l,ai> Koimerowskiej, Klip- 
perówmy i Ciechanów skiej widać nie tylko dobre od­
stawy techniki, ąp i odruchy osiągniętej sprawno­
ści i stylo nowoczesnego, zwłaszcza w studyum ko­
biety', leżącej na złomie skalnym.

Całość wystawy robi nader sympatyczne wraże

wojskowych, która zapewne niedługo zapadnie, ze 
względu na doniosłość hygienic-zną tej sprav. t cmi 
Ludności miasta.

Kradzieże w zakładzie deziufekcyjnym W ponie­
działek nad ranem dnia 26 bm. kapra! policyjny 
nr 19G zatrzymał na ul. Wielopole 4 ludzi, niosą­
cych -rzeczy, z których posiadania mo mogli się 
wylegitymować. Jak się okazało, pochodziły one 
z kradzieży. Niejaki Piotr 1!., funkeyonaryusz miej­
skiego zakładu demnfekcy jnego, dokąd rzeczy (bic- 
liznaj były dane do odkażenia, przywłaszczy! je 
schio, dał do przechowania «wc'm -poimocnikum i 
ci nad ranem nieśli je do mieszkama R. Wartość 
'bielizny wynosiła około 300 koron. Pochodziła ona 
7. -Poznania, przysłano z tamtejszego ko-mitelu dla 
niesienia pomocy ofiarom woiny i przeznaczono 
były dla sierót po połegłych na wojnie; przed od­
daniem do użytku miały być nat-uralnie odkażone.

Zdarzenie to przy służyło za punkt wyjścia ri-r 
-dodio-lzeń, które przeprowadziła onergłeznie eks­
pozytura policji z urzędu ,,-pod telegraiem". Za­
równo u Pio-tra R, jak i u 'kilku innych niższych 
funkeyonarruszy miejskiego zakładu dezin-fekcyj- 
nego przeprowadzono rewizyc t fM I  któl
lyoli -zalcii-estyonofwano więl *zą ilość gardcrobv i 
bielizny nieznanego ma -razie pochodzenia. Czy po­
chodzi ona z kradzieży i  mianowicie iz kradzieży 
na szkodę miejskiego zakładu dezintckcyjnego, do­
tąd mie stwierdzono.

zapewniając zarazem, że na przyszłość więcej 
nż2 dotąd, „w zilu ln iać in-n?ip wmllt nr ii‘ .n-,.ai j  usilowaniooi szkole arteitoczun'- lu*r<auk. Ua

K r c n ł & i n  N s f i s k s .
Wj?bór nowego rektora uniwersytetu lwowskie

go. W c wtorek o  godzinie 12 w południe odbyło 
się -w sali uniwersyteckiej zebranie elektorów uni­
wersytetu w sprawie wyborów nowego rektora na 
r. 191G/17. Wybór padł na prof. Kazimierza Twar­
dowskiego, który -piastuje tę godność pu raz trzeci 
z rzędu.

O zastępcy komisarza rządowego we Lwowie, 
prof. F i e d l e r z e ,  który, jak już donieśliśmy, na 
stanowisko to zamianowany został w miejsce ś. p 
Karola Edwarda Eplera, ■ pisze »Gazeta Wieczor­
na «:

Wybór profesora politechniki F i e d l e r a  po 
witać należy z jak największem uznaniem i zado 
woleniem \ Istotnie trudno znaleźć w naszem mie-, 
ście osobistość bardziej nadającą się na to '> f 0 
wiedzialne stanowisko. Profesor Fiedler 
z ofiarnej i dzielnej pracy obywat,r-L>^J ua wielu 
colach od szeregu lat i cieszy sii

nie na czas nocy dla chłopców ulicznych w- wieku 
do łat 16-t-u, ■zwłaszcza zarabiających kołporterką 
gazet i drobnemi pasługami. Po całodziennej pra­
cy 1 bieganinie te wyrostki bez domu szukają za­
zwyczaj noclegów w ogrodach i parkach pod ma- 
ranni zaników łub co  gorsza, w podejrzanych sizyn- 
kowuiach, gdzie im za parę groszy pozwolą na 
brudnej ławec złożyć bieUną głowę Obecnie at dą 
m ejli enalc-źć przytułek w Izbie noclegowej Ochro­
ny GŻIIMWr f  -^ldndnic,
przy nadzorze odpowiedniej służby. Inowacya ta 
je^t ąiożyłeo/.na i p.O'ł w-zględom moralnym, zdzi* 
c mnie bowiem ulpy Lwowa czyni nioslety wproś; 
zastraszają-cc postępy. ,

Charakterystyczna sprawa była onegdaj przed- 
mioltm rozpraw przed trybunałem oreekająeym w o 
Lwowie. Stawał przed sądem niejaki Jan Bienie- 
'wśez, gospodarz rolny z Oleszyc miasta, który sto­
jąc na Rynku m  cz^rwmu r. 1915 spostrzegł dwóeL 
żołnierzy rosyjskich prowadzących żołnierza nie- 
•mieioltiego jaJiO jeńca i powiedział -po rusku na­
stępujące słowa: „Jabym jego nie prowadził, ja- 
In ni go zastrzelił na polu jak konia, jabym dwóch 
ludzi -na to nie marnował'1. Skwa te słyszeli c b o i  
■stojący ludzie- Pnikuratoi sfo-rm-ułował przeci-wk^ 
niemu oskarżenie o -występek z par. 305, popełnia' 
ny przez to, że zachwalał zakazane przez ustawę 
czyny publicznie.'Oskarżony przyznał się, ze wy- 
powiedaiał inkryminowano słowa - z -wyjątkiem 
słów: „jabym dwóch ludzi na to nie marnowak, 
poprzednio słowa -wypowiedział .z. litości, widząc 
żohuyua, luennieckieigo mocno ^biedzonego. Obroń­
ca oakarżonc-tco dr Ewyn udowadniał, Ze oskarżo­
ny nie miał zamiaru nienawistnego, a dla poparcia 
tego dodał, między inucmi, że oskarżony nie na 
leżał do miejscowej czytelń iim. Kaczkowskiego- 
lecz do czytelni ukraińskiej, a- Ukraińcy przecież 
.sprzyjają Niemcom. Trvbunał na podstawie zeznań 
Świadków -uznał Biemowieza winnym zarzuconego 
mu występku i skazał go za to na mi isiąc aresz-ln, 
nabrał bowiem przekonania/ że slow" powy:s7e^ 
wypowiedziane były m usposobi an:u niena-wisiącu? 
wobec jeńca. ( r

Z  K ró lR sfw a  P a l s k i s p .
Szkolnictwo :w’ Króiestv/ie P o l s k i e n n a 1 ni

dziennik rozporządzeń generał gubem> obciskicj 
donooi, że komenda obwodowa w K*>«t:ack zaKżyła 
tam publiczne gimnacyum, a * . Jęńrzejowio ptr 
bliczue ścminaryum m uiczy^^ Oua zakłady 
stoją pod bezpośrednip^f z;u'z;!dem wojskowego 
geńcrał-gubernators*^ -

O p rzy n a leż^  państwową. „D. dVarsch Ztg/
pisze: /  .........................................

.l)zier-llv rozporządzeu n ojskowych dla jenerał- 
,,. ^aaioistw a warszawskiego zawiera w ostatniic 
.7rze 29 z dnia 25 czerwca przepis, że w paszpor­
tach mieszkańców jenerał- gubernatorstwa, nale­
żący cli do narodowości polskiej, czy nić należy a<f 
uotacyę nie „rosjanin", lecz „polak, jenerał-guber 

■lnem i dobrze Inaforstwo

*
I
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(B?P). Ilooć Niemców w Polsce. ^Deutsche Pres­
ie^ (■»Alldeutsche Tagblatt*) i »Ostdeutsche Rund- 
acuau* roztrząsają kweatyę liczby Niemców, za­
mieszkałych w Królestwie Boiskiem. Ze wzgiędu 
aa ..goła niepewne wynnd oficyalnej statystyki ro­
syjskiej, spisy ludności należy przyjmować ostio- 
fnit. 7V roku 1897 oficjalne spisy naliczyły w Kró­
lestwie Poiskiem 407.274 Niemców. W  roku 1907 
urzędowy komunikat Btatystyczny warszawski 
•jaliezyl «}09.&97 ewangeiiLów, którą to cyfię ge- 
beralry Buperintendant B u r s c h e  w relacyi sy- 
nolnln j z roku 1910 nazwał zbyt wy0oką. Rekty­
fikując błędy, popełnione prz^z utoioamienie refoi 
mowanych i t'olaków ewangelickich, »Ostdeuticbe 
pundsehau* dochodzi ua podstawie wskazówek 
Łurschego do wniosku, le w chwili wybuchu woj­
ny w lipcu 1914 roku na terytoryum Królestwa 
PoIlkiego żyło 800.000 N:emc iw.

Wybuch pocisku w chacie. „Kuryc. Poranny 
donosi: We wsi Bełżyce w Królestwie, wlośrianka 
Chmielewska, piekąc- chleb, podparła blo-chę, za­
tykającą otwór pieca pokrywą naboju armati iego, 
widocznie zawierającą, jeszcze wewnątrz m ateriał 
wybuchowy. Nabój po chwili rozgizał się i począł 
trze szczeć. Chmielewska odrzuciła go wtedy pod 
próg i poczęła polewać wodą. Nabój wybuchnął, 
ciężko raniąc sąsiadkę omniRewakiej, Maryannę 
Solis, która właśnie w chwili wyouchu wchodziła 
do mieszkania, liej raniąc sa-mą Chmielewską, oraz 
osmalając jej leżące w kolebce małe dziecko, któ­
re zostało również lenno zranione w  rączkę.

jący pod przewodnictwem prezesa hr. P o t u l i ć -  
k i e g o  żywą działalność tak na pclu humanitar- 
nem, jak i narodowo społecznem. >Ognisko< utwo

Zmarli, Marya z Czulmaków Jerzowa ks. Cz ar ­
t o r y s k a ,  wdowa po wybitLym czionku Izby 
panów, oraz pośle do Rady państwa i Sejmu kra-

rzjfo) w międzynarodowym genewskim »<Jzerwo- jowego, zmarła w Wiedniu w 8 i roku życia. Z po- 
nyrn Krzyżu* osobną polską reprezentacyę, opie chodzenia Czeszka, córka prof. dr. dana Czer.na- 
kuje się polskimi jeńcami wojennymi, udzielając ka, zżyła się ś. p. zmarła rychło z poiskiem spo- 
im wszelkiego rodzaju pomocy, roztacza opiekę nad łeczenstwem i pokochała je całem sercem, zawsze 
emigrantami poiskimi, pośredniczy w przesyłaniu gotowa spieszyć mu % moralną i materyalną porno- 
polskich listów do państw wojującycn. Działalność cą. Osierociła córkę ks. Wandę i syna Witolda ks,
naredowo-społecznc »Ogr'ska* zaznacza się ini- 
cyowani jm polskich urcczystości narodowych, in­
formowaniem prasy genewskiej o Polsce, urządza­
niem odczytów, czy to w sprawie polskiej, czy z

Czartoryskiego. Zwłoki jej złożone zostaną w pią­
tek tymczasowo na cmentarzu w Wiedniu.

W  dniu 26 t m- zmarł W Poznaniu Michał 
O k o m e w  ski ,  weteran z 1848 i 1863 roku,

dziedziny pi Iskiej historyi i literatury. Odczyty te i przeżywszy' lat 92. Zmariy brał udział w wielu hi-
ticach i potyczkach.^odbywają się w języku francuskim i polskim. Na 

temat sprawy polskiej mieli tu wykłady publicy­
ści: B i e n a i m ć ,  M e u r o n ,  P r i v a t  — z pre- 
lekcyj polskich wymienić należy: odczyt profesora 
uniwersytetu fryt orskiego dra Stanisława D o- 
b r z y c k i e g o :  »0  idei wolności w poezyi pol­
skiej*, dra Stefana B a r t o s z e w i c z a  dwa 
wy Kłady: »0  Koseiuszee« i »0  Konstytucyi Trze­
ciego Maja*, prelekcyę Jana P i ę t r z y c k i e g o  
na temat: »Słowacki w Genewie*,

Zarząd uniwersytetu genewskiego żegna a koń- i polskim organizacyom, Skrzętność i pracowi 
cem bieżącego miesiąca ustępującego z katedry ^  a p rz r ,em wyższy kulturą polskie; luuno- 
pre isorskiej sędziwego emigranta, profesoai i a-|£cj uderza jaskrawo porównaniu z kulturą 

A k o w s k i e g o .  Zasmzone^.u uczonemu udziel, [1UiLl0Ści rosyjskiej^eo b a i d z c  niemile dotyka 
no godność honorowego profesora wszechnicy, j na.ey 0T,alMóiw rosyjskich
n n i d ł / i  f n ,  n r r n i  m i m  - m  e  ntTrt  h i  T i n i  f r r  T n f t n o l  wv o  TVI ł O  n !

O b a w a  p rze d  P o la ka m i w  Rosyi.
Zgodne doniesienia pism poiSKicn, wycho­

dzących w  R osyi; stwierdzają, że w kołach na- 
cyonalistów rosyjskich, którzy niczego nie za­
pomnieli i niczego się n;e naueżyli, wzrastać 
zaczyna ruch przeciwko polskim wysiedleńcom

m peić , 3"U Czerwca .HTTC,

cem 1913. Lecz me

ś w i a t a .
Morawska Ostrawa Legionom. Polscy górnicy, 

pracujący na szybach w zagłębiu ostrawskiem, 
zaofiarowali z każdego szybu po złotym gwoździu 
dla Tarczy Legionów. Manifostacya ta legionowa 
odbyła się w niedzielę dnia 25 czerwca, w wielkiej 
sali Domu polskiego. Przygotowało ją Koło Ligi 
Kobiet N. K. N. w Morawskiej Ostrawie.

W  pośrodku oświetlonej sceny ustawiono Tarczę 
Legionów Ziemi śląskiej, tonącą foimalnie w zie­
leń;. Nad nią portret twórcy Legionów, okolony 
wieńcem. Sala wypełniła się młodzieżą szkolną, 
górnikami reprezentantkami okolicznych Lig Ko­
biet i komitetów N. K: N., legionistami z aomu in­
walidów. I Soczystość zagaił prezes Sekcyi śląskiej 
N. K. N. dr K i u s z y  wg k i. Mówił o Legionach 
i ich czynach bohaterskich. Skreślił ich polityczne 
znaczenie znajdujące swój wyraz w organizacyi 
N. K. N., nadzieje narodu polskiego, związane 
z obecną wojną światową i krwawym wysiłki,;,; 
polskich Legionów. Wspomniał o możliwościach 
powojennych dla Śląska cieszyńskiegu i zaznaczył, 
że w każdym razie stan przedwojenny już nie 
wróci i niezawodnie nastąpi możliwość swooo- 
dfl< go rozwoju narodowego i kulturalnego ludno 
Ści polskiej Śląska i pogranicza.

Przemówienia wysłuchano % ogromną uwagą, a 
nagrodzono oklaskami. Nastąpiła część muzykalno- 
deklamacyjna uroczystości. Wytworna gra na for­
tepianie panny Maryli Zychoniówny, piękny śpiew 
pp. Bazalówny i Kohuiówny, deklamacyo poema­
tów Iegionowycn, wygłoszone przez młodzież szkol­
ną, w końcu mieszany chiir, kierowany przez nie- 
etrudzoną pracownrzkę Ligi kobiet w Morawskiej 
Ostrawie p. Mossoczownę, który odśpiewał szereg 
pieśni legionowych, złożyły się na piękną i dosko­
nałą całość. W końcu nastapiła właściwa uroczy­
stość wbijania złotych gwoździ, na których wyry­
ty jest ofiarodawca. Występowali delegaci i każdy 
z nich przemówił krótko do zebranej publiczności, 
już to jakiś -aforyzm wi< imowy wygłosił.

Ofiarowali zatem złote gwoździe górniej vełyon 
Henryka i Jerzego w Morawskiej Ostrawie, Jana 
łózefa w Polskiej Ostrawie, Ignacego w Mary.iń- 
skioh Górach, Emiuy w Polskiej Ostrawie. J inne 
organizacye 6korzysiały z tej uroczystości i wbi­
jały ofiarowane .złote gwoździe: Koło Ligi Kobiet 
N. K. N. w Morawskiej Ostrawie i Witkowieach, 
Koło T S. L. Kółko amatorskie T. S. L. w Wit- 
Lowicach. Oprócz tego wbiły srebrna gwoździe: 
Grganizacya Kobiet P. P. S. D. Morawskiej Ostra­
wy i Przywozu, Koio „Siły“ w Polskiei Ostrawie, 
Kata zaliczkowa w Morawskiej Ostrawie, szyb 
iiOrmentgildy w Zarubku, szj b Emmy w Polskiej, 
Ostrawie obok złotego gwoździa także srebrny. 
Wkońcu nastąpiło wt ijanie gwoździ zebranych 
uczestników. Wszyscy rozeszli się w poduiOołym 
nastroju.

Nawracanie „G alicyan" na prawosławie. Peters­
burska Agencja telegraficzna rozesłała następu.- 
lący telegram z Odesy pod datą 19 maje st. stylu: 
„IV soborze katedralnym dokonano uroczyście 
p zyłączenia z Unii do prawosławia Jrugkj grupy 
wysiedleńców „naliczam1 w liczbie przeszło 200 
osób. Zebrani ze łzami radości modlili się za po­
wracających na łono cerkwi prawosławnej; nasię • 
pnie w zajeździe Pantelejmonowskim urządzono 
orzyłąezonym ucztę Obecni wykonali hjmin. Ha- 
liczanie śpiewali narodowe pieśni „galicyjskie (?)“ .

Polacy w Genewie Z Genewy donoszą nam:
Pośród kolonij obcych w Genewie, kolonia pol­

ska, posiadająca tu swoją tradycyę od czasów emi- 
graoyi po roku 1830, zajmuje jedno z poczestnych 
miejsc. Na czele zrzeszenia towarzystw7 polskich w 
Genewie stoi obecnie związek -»OgiiLko«, rozwija-

nadto ku czci jego ma być wybity medal pamiąt­
kowy.

Łotysze między tobą. Z Berna szwajcarskiego

W  sprawie tej znamienny rozległ się glós na 
szpaltach ro s y j^ '-g o  organu czarnosecińców 
»K ołokoł«. Autor artykułu p. K  o ł o ż s k i j

oświadczenie, w którem powiadają, jak następuje. 
„Członkowie rzekomego komitetu łotewskiego w 
Szwajcaryi tylko pozornie i dla pewnvch celów 
hołdują stanowisku neutralnemu. W gruncie są 
oni patryocami rosyjsiumi, czego dowodem szowi­
nistyczna heca w dziennikach łotewskich przeciw 
wszystkiemu, co jest niemieckiem, Do tych dwuli- 
cowców i popieczńiKÓw cara wołamy „hańba11 i 
wziwamy szwajcarską prasę robotniczą niemiecką, 
by zajęła wTohec nich odpowiednie stanowisko11.

donoszą, że przybywający tam socyalni Jemokro* oskarza organizacye pulskie w Rosyi, że »du- 
n'\ 0g® ZSijąt W • ”p e.rne?",  ̂aSwa- stawszy do ro łp ^ ftlzen ia  olbrzymie sumy

~     ‘  środków r z ą d o w y c h ,_ uznały za swe zadanie
nie tyle przekaruiieuie, i urządzenie zbiegów 
polskich, ile odsunięcie ick 0(j  iu(j u rosyjskiego 
z obaw y, by włościanin polski nie przyswoił so­
bie dwóęh, trzech s łov rosyjskich, nie zapoży­
czy! jakiegokolw iek zwyczaju rosyjskiego (I), 
któryby m ógł obniżyć (y.3is}t,0ść owego polskie­
go zbiega, by, Broń Bciej Bje zajrzał do cerkwi 
rosyjskiej (!!). Dążenie to ujawniło się w  Rosyi 
i urzeczywistniane j e s t p i e n i ą d z e  rosyjskie«.

Temu oslnarżeniu ' uje odprawę w  »Dzienni-' 
ku Kijowskim* z  dnia 24 )3i m< publicy sta pol­
ski p. Zenon P i e t k  Ć w i c z ,  który w spo­
kojny, rzeczowy sposót zbija wszystkie w yw ody 
rosyjskiego nacyonalis-y, stwierdzając, że jesn 
to ^-pobudka na trwogę*, poza którą płynie roz­
lewny chór mnogich głosów, wuerzących bez­
krytycznie oskarżeniu.

Nacyonalista r-osyj^k nie rozumie, że im mo­
cniej naród jest uciśniony i zagrożony, tem bar­
dziej żyw iołow o bud— w sobie poczucie naro­
dowe, jako samoobronę. Rosyanin nigdy nie 
był w  takich waruuhnoh i nigdy nie czuł nad 
sobą grozy wynarodowienia. Mógł w obcem 
dla siebie środowisku na »okrainach« spędzić 
całe życie i nie prayswoić sobie dwóch, trzech 
słów polskich, nie z a ż y c z y ć  żadnego zwycza­
ju  polskiego. Jako sędzia np. m ógł nierozu-

Na polu chwały. W  dniu 24 listopada 1914 zginął 
w bitwie pod K... W.... (Stanisław H o w a k. pro­
fesor V gimnazjum w Kranowe, brait ks biskupa 
Anatola Nowaka. 8p. Stanisław Nowak był ofice­
rem rezerwowym.

Odznaczenia' w armu. Cesarz nadał wojskowy 
krzyż za»i m . klasy z dekoracyą wojeiiną: rot­
mistrzowi 1 nnłku x i , \ow Stefanowi D e m b i ń ­
s k i e m u ;  majorowi 20 nulku piechoty Wilhelmo­
wi F r y s  i owi  i kapitanowi 17 pułku piechoty 
Ryszardowi K o r d z i e ;  duchowny krzyż za­
sługi II. klasy na biało-czerwonej wstędze: rezer­
wowemu rzymsko-katolickiemu kapelanowi ks. 
Maryanowi C z e c h o w i ;  rzymsko-katolickiemu 
kapelanowi w rezerwie Stanisławowi R y b a k o ­
w i. — Cesarz polecił wyrazić punownie najwyższe

. -r, PTzywiązyw rro do tego Gdy się to oprocentowanie rozłoży) na liczbo 
w^agi; wierzono, ze Rosya jest bogatą w środki j ludności, otrfom a się cy fr7 na p o zó rY o b n e  
zyymo&ci 1 ze wmlkie ich zapasy są zapewne Lecz taka meroda obrachunku jest b iedna ’ —  
gdzieś zamagazynowa le, chociaż na razie wsku- ( W  ten sposób możnahy wyrachować że Glnn-o. 
tek zdezorganizowanej ikomunikucyi sa d iakon - łatwo mogij wytrzym^- n a i^ ja z t ^ d łu i  n7 ■ 
siMBenta medostępi»e. „ u  nas“  —  pisze znany stwo wy. W  rzeczy wist ości '‘nawet wedlu* 
rosyjski ekonomista izezehonow w 3 -cim ze-' oświadczeń minisua rolnictwa «.-v r  *o' r ,e? 5 
szycie „Russkija Z a p ic i11 z b. t. —  z początki* noriiiałny docliód z pracy w W ;  fó ^ b a rd ó w *  
wojny chw aloiij się tem, że w ojny wcale nie rubli, z czego jednak zjiuwczr W ' ^  zaa nai. 
czujemy... I  długv czas idkt nie chciał zrazu- wy z ej 2. o miliardów rubli (w Ńieffllzech około 
mieć, skąd pochodzą biaki, zwala-iiio je nr, karb 3.5 mmardów rubli), tak, że już wojna ontych 
zasraju w komunikacyi oraz na karb epekula- czasowa, to jest dutulelnk, zniszczy oszczęan^ 
°y j “  ■- ści co najmniej 7 lat. ta znaczy, żc nawet gdyby

Ale drożyzna stawaia się coraz większą, w y wszystkich oszczędności użyto na poKiycio ko- 
rasła do rozmiarów katastrofy narodowej. — sztów wojennych, musi minąć 1  lat, aby luki 
Z końcem 1915 nawet na tych wewnętrznych zapełnić. ' *
rjnkach , któie mało ucieipiały wskutek z łe j1, ®dy się pizytem zauważy, że przytom upadeii 
komunik."cyi, ceny* towarów były  o 79.2 pret. ^ r t o ś c i  p.eniądza szybko wzbogaconym, spe 
większe, niż z kuńccm 1913; raawet pszenica kulantom i innym warstwom ludności daje po­
była dioasza <0 62.2 pret., a zyto o 78.5 pret. choP do bezmyślnego marnotrawstwa, trudno 
Ogólne zaś i nieprzyjemne nastało zdziwienie nie zgodzić się na taką konkluzyę Pieszehono^ 
w ostatnich miesiącach, gdy zaczęto odczuwać wa: 
absolutny brat niektórych ' ar*ykułów, zwła­
szcza nńęsa i masła.

Nie było w tem jednak nic dziwnego. Ruaya

Ja1" obłąkani zapalihśmy świecę z obu koń­
ców . Nasz narodowy kapitał —  zresztą i tak 
skromny - ■ niszczeje na teatrach wojny, rozta- 

wywozi wprawdzie znaczne ilości zboża ale P® S f' p0li &or4cem tchnieniem . wojny poza 
tylko dlatego, że je j własna ludność bardzo' źle |rjntlMb  “iaw e< w najodleglejszych okolicami, 
się odżywia. Ostatnie lata lv lv  bardzo niemo- 1 p-vtanie’ CG krał uczjn i, gdy znasię odżywia Ostatnie lata były bardzo nieuro­
dzajne. I ta>k Instytut rolniczy w Rzymie obli1- p ' enm’

ajuzie się w 
Uspienskiegoco  ówr chtop

cza, że piodukcya pszenicy w Rosyi w r. 1915 Z w jr 1 częścią konia*... 
wyniosła 231.9 mil. centa, n eti., poucza. gdv ' 0<5zy w^ cie Ęosya ma przed sobą nrzyszłośĆ 
własne zapotrzebowanie Rosyi co do pszenny gospodarczy a e podczas gdy nj, pcdzwigm ęcio 
w 'nosi 242.8 mil. Zbiory b /żącegc roku' zapo- 3ię- z ? ° d skut'kow japonsKiei „tftn ebo-
wiadają się jeszcze szczuplej, ponieważ upra­
wa zboża była znacznie zredukowana. I tak 
•niedawno rosyjskie ministerstwo rolnictwa do­
niosło, że w południowo-wschodniej Rosy!, 
tym głównym spichrzu zboża, przestrzeń zaję­
ta pod  uprawę, oziminy zmniejszono o 20— 50

wała 6 lat, teraz czas ten będzie o wiele dłuż 
szy.

z początkiem wojny i powstania 
Legionów. Zresztą nie znam jego biografii, a na­
zwisko odgrzebać będzie można... w areniwum wo- 
jennem, w dziale odznaczeń. Zresztą co komu po

. _ » 1 *1 • UafVV — *** UU. 1110 0,1 U1C1ULU
pochwalne uzname: rezerwowemu podporucznikowi ani .^d ,f0wa p , ] sk ieg0  bo z uiei0.

S 1 a Ł n j k l  6 W Z RW 1 • r  zumipj^cyit . .  rosy j^ u  ^odsą ny.n, lub świad- 
artyleryi fortecznej: k a ja n o w i 30 pułku piechoty k i-.m W rc.zui dew aH ię «  ipo 10r tłom acza .—  
Karolowi P a a o m u ;  wyrazić najwyższe p o -, Jako koillisarz ^ ^ cia ń sk i, na.zek.ik powiatu, 
chwalne uznanie: kapuauowi 11 pułfcjtaiechoty ziemskiej, urzędnik bantu
obrony krajowej Gustawowi H u c z  a l e  w k o -, £ b;nku  w .ościańskiego, policy i, tfkcy- 
mendzie obwodowej w dgoraju; rezem owemu r  m o n o p d  ubuZpiCczeń, kolei, nocz^y, tele- 
podporuczmkowi 87 vułki. p i :hoty Janowi Sa gr; fu w itr.sunku z luenościa kraj. posługiwał 
w i s K i e m u ,  podporucznncowi 4o pułku pwenoty -gj z£lwsze własnym jeżykiem, nie troszcząc się 
Wacławowi P ;ą r v s mU; -reacrwowemo podporu- 0  t ę będzje i  «  Ł..m zrozumie
-.ik ow ; Gr-ardawo-i P n 111 y i a łc i e tn u w 45 p o tr z e t j  teJ ju0„ r <ci. j akże niużfi Rcsyoidn ni- 

pta£k.ą piechoty; ;kapuaac-wi-audytor«Kt g j y  uie zagrożony w yaarodow ieniem , lub ckoó-
v o l s u k  i e w i c z o w ]  w sąd de p6low*m ko by  óisłabioiiitiin sw ego poczucia narod-iw ego. 

mendy wojskowej w Krakowie, i porać :m. < wi po- zrozuraieć Psiaka, którem u przez a ługi szereg 
eoołitego ruszenia Amoidowi P a n  k i  e r  i s z o w i j j a£ o b , OI,Q przed wvnai odo wiciiiem poczytyw ać 

32 pułku obrony krajowe; — Cesarz nadał złoty za — ‘
krzyz zasługi z koroną na wstędze medalu wal«cz- j »\y danyir, w ypadku —  konkludu je  p. P iet- 
noś i :  ofieyalowi prowiantowemu w rezerwie Józe-1 k igw icz —  panowie c? zapom inają ty lk o  o je - 
towu L a s  c e  w ewiaencyjnym magazynie prowian- ■ diienl) że t. zw. przez .nich- zbiego de są w łaści- 
towym we Lwow ie;_ złoty krzyż zasługi na wstędze w ygnańcam i i jak.c takich państwo, które 
medalu waleczności: rezerwowemu akcesiście ap- j usunę jo  ich z m iejsc rodzinnych, mira ratow ać 
tekarskiemu MichaJowi G a i k i e w i c i * w i  w p rze(j  zagładą, a ratunkiem przed nią jest nie

H is to rva  p ew nego m e d a lu .
( Skąd się w Legionie wziął? Pewnie, jak wielu 

prot., gdzieniegdzie o 75 pret., wskutek braku innych piętnastoletnich chłopiąt, wyfrunął 7. pod c 
robotników, bydła i ziarna „Niema mowy o  T';eki skrzydeł matczynych, nie tyle dobiowołnie,
tem, żeby jare zasiewy wyrównały tę l i c zbę*—  2® cichaczem, - — — * -------
pisze rosyjski publicysta Petriszozew w tym sa­
mym numerze „Russkieh Zapisków1*.

O wiele gorzej rzecz się ma z hoaowlą bydła 
w Rosyi. Dnia 18 lutego b. r. zakomunikował nazwisku lub biografii, tysiące takich, jak on — 
minister rolnictwa w Dumie, że w pierwszym o których nie wspomina specyalnio historya — 
roku wojny Rosya spożyła 14 mil. sztuk bydła, nazwisKO w urzędowych aktach kumem skryte zo 
podczas gdy normalny T-ooznji- przyrost wynosi stanie.
9 nil. Oprócz tego wskutek opróżnienia Polski Zdaje się był uczniem rzemieślniczym, gdy wy- 
1 Litwy, stracono około 4 md. sztuk, tak że ca- buehła wojna. Miał łat piętnaścio i został żołnie- 
ły  stan bydia w  pierwszym roku w ojny spadł rzem. Walczył w Karpatach, przeszedł całą kam- 
z 52 na 43 miliony. panię bessarabską, przochodzi obecnie wołyńską.

Na zapytanie, czemu przypisać tę tak stosun- Został dwa razy odznaczony srehrnemi medalami 
kow o wielką konsumcyę mięsa, odpowiadają i dosłużył się szarży podoficerskiej. Bądź co bąuź, 
następujące doniesienia dziennikarskie. I tak chłopak, mimo młodych lat — zasłużył się. 
»N owoie Wromia* z 18 stycznia b. r. donosi: Opowiadał raz o wyprawie, w której, wspólnie

»Na wiosnę 1914 roku zakupił rząd ogromne z kolegą, wziął do niewoli dwunastu żołnierzy ro- 
partye bydła i kazat liwerantom -karmić je syjskich i oficera. Bystro jege oczy śmnją się 
przez zimę. Z bydłem źle oię obchodzono i mnó- przy opowiadaniu, jakDy chodziło o wyrządzenie 
Stwo Sztuk padło. Ponieważ liweranci wymówili koledze szkolnemu nieszkodliwego figla, przy któ- 
sobie, że za niektóre epidemie bydła nic będą rym jednakże sam nabawił się strachu nie mało. 
odpowiedzialni,nagle bydło właśnie na te epide- Przyznaje się z dziecinną szczerością, że więcej 
mie zachorowało*. Zresztą w rzeczywistości strachu z j a d ł ,  niż Moskale wzięci przez niego 
rząd musiał to bydło powtórnie u liwerantów „w plen11.
zakupić. - Było to podczas waik w Karpatacn. Szedł na

»Russkija W iedomosti« % 18 lutego b. r. do- patrol, natknął na jakąś wieś, w której byli roz­
n iosły 'ze  Smoleńska: »Z koncern stycznik za- kwaterowani kozacy Był głodny, jak i towarzy- 
rządzono trzecią rekwizycvę bydła. Nie można szący mu żołnierz. Gdy doszli dc wsi, kolega zo 
sobie wyobrazić gorszej pory, gdyż krowy wte- stał na straży, on zaś udał się do chaty, aby za 
dy właśnie się ociel a ją. W  ten sj osób ginie, kupić trochę 'żywności. Otwiera drzwi, a tu... (

szpitalu garnizonowym Nr 15.

Mianowania w armii. Zamianowani zostali: ma­
jorem, rotmistrz 1 p. ułanów Zygmunt Wnuczek 
Ł o b a c.z e w s k i ;  Toz^rwowym lekarzem pułko­
wym, rezerwowy starszy iwa*1 iw p o ir  f r f j m  a- 
w c k w 13 pm; altceastą aptecznym, farmaceuta, 
tb o  11 iązany do służby w pospoiitem ruszeniu Piotr 
W i s ł o c k i  z 16 pp. obr. kraj. w szpmiu clir. 
kraj. w iKrakowie-, cłi^^ąrzym Jan. T a b e n e k i
(komenda po<wa'atoiwi pospolitego ruszenia nr 19); 
kadetami: Franciszek W r o n a  (powiatowa ko­
menda pospolitego ruszenia nr 16), dr Waldemar 
B T o d a  (komenda powiaiowa pospolitego ruszenia 
nr 31) Fr. K a r w a ń s k i  (komenda pow po­
spolitego ruszenia nr 31); pareczmkanii-aiidytora­
mi na 'Czas wojny: Włodzimierz Ł a h o d y ń s k i  
i dr Artui Stanisław S i e r a d z k i .

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
W  sobotę, dnia 1 lipca: »Dzwony z Curneville«.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W  piątek, dnia 30 b. m.: »Dookoła miłości*.

■tylko urządzanie i wyżywienie jako indemniza- 
eya materyalna, ale i zWióeeme ich 'Polsce jako
Polaków . ----------

O »z-wrócenie Polsce Polaków* Rosya tro­
szczyć się nie będzie. ?ta to trzeba być pań­
stwem, niepozbawionem aumi-enia j  ̂ moralności. 
Jak powiedział w  ostatri0! sw cj ^-crwię *>oBeł do
Dumy, Czehenkeli: spólczesna inrokraty
■ezjia. budowa Rosyi oznacza zaprzGCZGine 
wszelkich praw ludzkioli<

Gdy wojna wybuchła | wN ę '^z‘ Zl° przecię­
ty , nie wjedziano w  Rosy'? co Jiocząc z  wielkie- 
mi zapasami zboza, ma.Ja; jaj a t. d. Najprzód 
nastąpiła gwałtowna zniżka cen; W krótce p o ­
tem zmienił się obraz i ju' z koncern 1914 r. 
ceny towarów na 62 rynkach wewnętrznych 
stały przeciętnie o  21.2 pret. w yżej, niż z koń-

| łub, inarnirje cały przyciiowek, j. zmniejszają się zgrozo., cała gromada Kozaków utkwiła w ńlefc 
j za} asy mlek? ' . wzrok.1 Przez energiczne otwarcie drzwi, Kozacy

F«> sajiiO pi .tai u donosi, żc chłopi w vtą d ala- zdębieU, a widząc przed sobą legionisią, krzykuąK, 
go sprzedaz’ać bydło spekulantom za połowę że się poddają. Takiego obrotu sprawy nie spo- 
ceny, zamiast je  oddawać komisyom rekwizy- dziewał się, ale błyskawicznie zoryeutował się i aa- 
cyjnyia. Takie wiadomości m otyka się w pra- wołał: 
sie rosyjskiej duśc często. J tak up. możnapy *— Na dwór wycnodzić!
mniemać, że pizy takiej komsumcyi bydła nie 'Gdy bez broni wyszli żołnierze rosyjscy z chaty, 
powinno brakować skóry. Tymczasem, jak sły- bokiem wsi idąc doprowadził ien do oddziałów 
cłiać, żołnierze mają dostawać trzewnki z łyka. Legionów, zameldowawszy 6iq u pułkownika Zie 
»R jecz« zaś donosi, żc ogromne ilości Skóry w  lińskiego. Oficer dowiedziawszy się, że tylko ich 
Omsku gniją i me mogą być przewiezione do dwóch oyło, zgrzyta zębami z wściekłości, że „ot 
łrósyj z powodu braku wagonów. Tak samo gni- takim malczykom dał się zabrać w plen11. 
ły  olbrzymie zapasy mięsa, nie przetransporto- Nasz legionista dostał za to wówczas pochwałę 
wan ego na czas. - od pułkownika Ziehńskiego.

Gospodarcze straty Rosyi wskutek wojny są w  niedługi czas zasłużył sobie na medal 1 klasy? 
wśród takich okoliczności o wiele większe, niż Dokładnie historyi tej nie pamiętam, wie, że w linii 
te, które się wyrażają w cyfrach bezpośrednich zabrakło amunicyi, droga od trenu odcięta była o 
wydatków wojennych. Ale już j te cyfry są gniem karabinów ł armat. Droga śmiertema.

 ----- 1 -W ów czas adjutant batalionu zwrócił Się do kil­
ku żołnierzy nawpół z rozkazem, nawpól z zapy­
taniem:

— Trzeba amunicyę dowieść 1... Kto pójdzie *{ 
ochotnika?

I wówczas zgłosił się, na jukach dowiózł amu­
nicyę do linii, musiai się tym wielce przysłuży* 
gdyż dano mu medal srebrny I klasy

Za co dostał diugi medal — nie wiem, musiał bo 
■bie zasłużyć. Józef Luso/i.

ogron.no. "Według oświadczenia ministra skar­
bu l  dnia 2 marca b. t_ -w -WaUzio państwa w y­
datki wojenne wynoszą dziennie 31.5 mii. rubii. 
Ogólne rozchody roku 1916 preliminowano na 
15.25 miliardów rubli, a dochody na 2.9 miliar­
dów. Rosyjski dług państwowy który ód roku 
1914 do końca 1915 roku wzrósł z 8 .S na 7.8 
miliardów, z końcem  1916 roku według tego 
preliminarza dosięgnie- 30,2 miliardów; oprocen- 
.owanie długów, które w  roku 19^4 wynosiło 
402 miliony, w  raku 1916 wyniesie jeszcze wię­
cej. Samo oprucentowamie pochłonie prawie 
sv zystkie dochody z podatków pośrednich i 
bezpośrednich, które w roku 1913 dały 980 mi­
lionów, a W roku ;916  po kilkakrotnym pod­
wyższeniu davrnych podatków i wprowadzeniu 
szeregu nowy cli przynieść mają 1.407 milioinów.

Odpowiedzialny redaktor: 

W ydawań
E m £ e l !  a u t u .

i piiiil Bi iingL
(KołfcsuwaAMUEya »Nowej Reformy*.)

Lwiko,' W Ctf5TWC.ll-
Lisko należy do tych powiatów , które przez, 

obecną wojnę w wy sokim stopniu iOSiały znisz­
czone. Jestto jeden z naj większy &h powiatów 
v, Galicyi pod  względem obszaru, jak  ilości gmin 
s zaludnienia. Składa się aż z czterech okrę­
gów  sądotwych. Położony na południe od Prze­
myśla w tej części Karpat, w  której leży prze­
łęcz łuipkowsku i część pasu użookiego, przy li­
an kolei państwowej z Przemyśla na W ęg iy  i 
r *zy dwóch gościńcach rządowy cli, łączący ch 
GałWyę z Węgrami, powiat ten, którego środ­
kiem 'p o p ły w a  San, poniósł zaraz z początku 
w ojny >,,trj*izne ciężary a różn iej tak przy od- 
wrotaefc, jekt^g^ przy dwukrotnem wypieramiu 
nieprzyjaciela, gję terenem najzaciętszych 
walu. Nie rou tu  j^d^ej miejscowości, w  któ- 
rejby nie obozC ’vały jeuue j dnigie w ojska i nie 
bj ły staczane walki. Osady, położone wśród la­
rów, r  .Jofetęumych gór i jarów, bez dróg, odda­
lone kilka mil od najbliższego miasieczka, były 
terenem śmiertelnych zapas o w  potężnych arni.j 
i oglądały rzeczy, których nie widzieli deiado* 
ffie i nie robaczą zapewnie n igdy przyszłe ip0- 
ki lenia. W icie miejscowości w  powiecie, ja k  wp. 
Lisko. BcjjgróJ, Cisną, Loków , Lutowiska, 
Dwei nik oraz góry  Rawka. Magóra, O tr y t  i  1. 
tortały uwiecznił me swego czasu w kemunika- 
tocŁoustryackiego sztabu generalnego i  znajdą

z pewnością poczestne miejsce w  historyi wa7.k, 
karpackich tej w ojny świarawej,

Podobnie, jak w innych częściach kraju, ob­
jętych pożogą wojenną, przeżywała ludność tu­
tejszego powiatu straszne chwile podczas inwa- 
zyi rosyjskiej. Dopiero p o  wypędzeniu *OSWO- 
bodzitiellc  i oddaleniu się w ojny z tycb  okolic, 
obliczyć można skutki najazdu. Oto majątki 
większe zrujnowane doszczętnie, ' ograbione z 
plonów, z bydła, koni i inwentarza martwego, 
dw ory popalone, wiele gospodarstw mniej - 
szych zniszczonych, domostw spalonych, a mie­
nie setek rodzin zrabowane. Tosamo stolo fdę 
■z zakładami przesmysłowemi, jak  np. tartaki, 
młyny, gorzelnie itd., tudzież ze sklepami w 
miasteczkach i p o  wsiach, które zniszczono, 
względnie spalono.

Dalsza pamiątka tego krótkiego okresu walk 
w tutejszej okolicy, to rzucające się wszędzie 
w  oczy tysiące m rgił i krzyżów około miaste­
czek i wsi, przy drogach, p o  lasach i  górach 
w póhliżu dom ów, kościołów  i cerkiew, krTT,''>- 
cych zwłoki wrielu tysięcy poległych od kul i 
chorób żołnierzy. , -

Miasteczka Baligród, Ustrzyki Dolne, Luto­
wiska oraz większe wsie, jak Cisną i W ola  Mi­
chowa, zamieszkałe przeważnie przez ludność 
ży dowską, która je  przed iruv azyą opuściła, są 
dzisiaj nie d o  poznania. W ygląd  icb przeraża* 
Hey, dom y bez dachów, ściany powalone lub 
poraibieiane, bez okien, sufitów, podłóg, ster­
czą joft>*vie kominy, a  wewnątrz kupy gruzo .V 
i śmieci.

% drukarni Literackiej w Krakowie, ulica. Uaaiellońska Ik 10.

W  miejseowoścdach fych niewiele budynków 
pozostało w  stanie, nadającym się do zamiesz­
kania, dlatego też powrót uchodźców d o  tych 
m iejscowości jeszcze nit jest dozw olony, bo nie­
podobieństwem jest naprawić setki zrujnowa­
nych mieszkań. Miejscowość C i s n ą ,  mająca 
przed wojną okołc 10O budynków, dziś nie po­
siada więeej nad kilkaimsoie cłialup. Osada ta
przemy.siotva przestała prawie istnieć, z tarta­
k ów  i  składów drzewa nie pozostał ślad. -

Miasto Li s k  o a  raczej Lesko, majętność In* 
Krasickich ze starożytnym zanikiem, położone 
ha wzgórzu nad Sanem, oddawna siedziba Py- 
wiatu, prawdziwym cu dem ocalało. Nie należy 
m yśleć, ażeby szkody m ° poniosło; O"1 szem do­
znało szkód, i to  nawo1- ' ‘ irdzo wielldch, gdyż 
zamek hr Krasickich i  ^  |ka domów miejskich 
spalono, wiele budynków i pomieszkali, zwłasz­
cza opuszczonych, zniszL"fonc i zrabowano, ob­
darte budynki z cgrodzeiJ, porozbierano szopy, 
stajnie, ogrody i place stratowano do niepo- 
znania, powycinano w iele. drzew w  ogrodach 1 
przy drogach, ale miasto, jako całość utrzymało 
się, przetrwało dwukrotny najazd, a mieszkań­
cy większą część dobytki' £Wpgo  uratowah. Obe­
cnie większa ilość budyńk°w  i pom ieszkać zni­
szczonych jest już odbudowana, lokale urzędowe 
odrestaurowane, place i  ogrody upo-ządkowa- 
ne, tak ~e miasto ma już swój dawny wygląd 
i  pow raca powoli do normalnego Zy Cia.

Rządy powiatu spoczywają obecnie w  rękach 
starosty p. Pohoro'ckiego. Jemu zawcizię.czyć na­
leży, że dla odbudowy : Uruchomienia gospo­

darstw średnich i małych zrobiono ti nas już 
stosunkowo wiele, że urorawa prawie wszyst­
kich gruntów została dokonana, że aproirizacya 
ludność; odbywa się raźnie. Uznanie należy się 
również jego  współpracownikom, komisarzowi 
powiat. Smularskiemu, PP Kopczyńskiemu i 
Różankoiyskiemu, którzy swoją niezmordowaną 
pracą i obywatelskiem postępowaniem przyczy­
nili się wydatnie do przeprowadzenia pożyte­
cznej akoyi dl£- uradzenia pierwszym potrze­
bom ludności znękanej chorobami, ograbionej 
i pozbawionej dacłffl nad głową. : 

Odbudową powiatu -objęto 80 gmin, z któ­
rych było  zniszczonych 1200 budynków 1 zgło­
szonych 700 rodzin bezdomnvcn. Kosztem ub- 
wencyi udzielonych w  -ratówce lub materyałaeli 
odrestaurowano lub dokończono napraw-7 200 
budynków, gdzie pomieszczono 200 rodzin. —  
Postawiono kosztem rządu nowych budynków 
wiejskiej] 50, gdzie pom ieszczono 100 rodzin. —  
Adaptowano w  Oiśnii 3 buraki dworskie, gdzie 
pomieszczono 40 rodzin. U, yplacono z fundu­
szów rządowych czynsz za pomieszczenie 160 
rodzin. Kosztem rządu znajduje Się w  budowie, 
która jest już bliska ukończenia, 3G budynków 
na pomieszczenie 60 rodzin, Zaraz p o  reaktywo­
waniu starostwa w  Lisku w  drugiej połowi® 
maja 1915 rozpoczęło wypłatę nałeżytości ?a 
bydło rzeźne, dostarczone zarządowi w oj-m 1 Te­
mu na podstawie planu m ob iliza cy jn e j 2 po­
czątkiem wojny. W  przeciągu kilku ^G sięcy 
w ypłacono prawie wszy&'kie kwity-7 znaJdujące 
się w  rękach dostawców, a suma PUTcnsyj z te-

■ " W l

g tytułu do sflearbu państwa wynosiła prznszł* 
połtora-miliona koron. Taki znaczny przypływ 
g  irki był dla gospodarzy wielkiej i małe,i 
wła-nośei nadzwyczajną pomocą.

VVażna dla szerokich mas ludności spiawa 
[.wyznawania i wypłaty zasiłków rządowy cl. 
dla -odzi-n osób powołanych w szeregi, jest pro 
wadzona przez starostwo w sposób energiczny. 
Ludność objawia jedynie życzenie, aby wyplata 
odbywała się na miejscu w gminie, aby ludność 
rozległego powiatu nie potrzebowała trŁ'Cić cza­
su na chodzenie do- kasy i tam w yczekiwac ca 
łenii dniami na swoją należytuś^- •— Możnaby 
przecież powierzyć tę czynno^  wojtom lub .n- 
nyni pewnym osobom. Z rofułu wynagrodzeń 
za świadczenia wojenne, a W szczególności za 
podw ody, zaprzęgi, ^  R o s z o n o  w  po­
wiecie liskim pretiw fre do skarbu wojskow ego 
wynoszące przes >0 0 aiiljony Koroi;. jed.iakc- 
woż dotycheza£ £I*tawa j,a uje została ostate­
cznie zaLtw i£' iia i Wynagrodzeń strony nie c- 
trzyniały- resteśmy przekonani,_ że p. starasta 
i o tej spaw ie  pamięta i nie omieszka poczynić 
krokóró ażeby pieniądze jak  najprędzej zosta­
ły  fraTOcone.

Na rzecz C7.crwTonego Krzyża, ociemniałych 
żołnierzy i na inne cele opieki w ojenne'7 ao 
l^łaściiyych miejsc ogółem przpszlo 48 000 K« 
Na IV pożyczkę subskrybowano w Liksu i po­
wrocie 1,130.000 K.

M ieszkaniec ppr>. 'Qłu.

Rządca d”ukarni L. E . Górski


